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Odpowiedź Rządu polskiego 


na deklarację Rosyjskiego Rządu Sowieiów. 


P. Cziezerin, minister spraw zagranicz. | %wiedź rządowi Republiki Rosyjskiej sowie? 


nych w Moskwie. 

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej po- 
twierdza odbiór deklaracji radjotelegraficz- 
nej rządu Republiki Rosyjskiej sowietów z 
dnie 29 stycznia 1920 roku. 

Deklaracja będzie rozpoznana 1 odpo- 


tów zostanie udzieloną. i 

s St. Patek, 

Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej. Polskiej. 


=" Warszawa, dn. 4 lutego 1920 r. 


Rugla-kosja łaska. 


(Od naszego R eoi. londyńskiego). 


W sprawie rosyjskiej nastąpił a w 
gabinecie angielskim. Mówi się o ostrym. Kon- 
flikcie między Lloyd Geoqgem a Churchiliem. 
W tym samym dniu, kiedy z Paryża nadeszła 
wiodomość, że Lloyd. George zdołał nakłonić 
Radę Najwyższą do zniesienia blokady Rogji 
Sowieckiej, minisierjum wojny wydało. alar, 
mujący komunikat o groźbie otensywy Pols 
wickiej. 

(Z ostatnich . wypadków. wnosząc, twierdzić 
można, żę. L. George dąży wszelkimi 
mi do zawarcią pokoju z Rosją, by, tem sumem 
rozpędzić groźne „chmury, gromadzące się „od 
wschodnich rubieży. brytyjskiego , imperjum. 
Stoi. on. na-stanowisku, że daleko niebezpiecz- 


„niej jest. zwalczać bolszewiam -orężnie, aniżeli 


dać mu możność ewolucji i powolnego. wymar- 
cia i dlatego też jest przeciwnikiem interwen- 
cji w jakiejkolwiek formie, Z drugiej strony 
zaś minister wojny, Chuwchill. prowadzi „swoją 
własną „połitykę departamentalną". W. dniu 
ogłoszenia zniesienia blokady. Churchill, Long 
(minister marynarki), Wilson (szet Sztabu) i 
; (dowódca floty) pośpieszyli do Paryża, 
by „przeciwstawić się L., Georgowi,. „Lloyd 
George nie. ukrywa swej niechęci i. pogardy 
dla tych tak zwanych w .Paryżu „lojalnych Ro- 
sjan“ którzy, otrzymany. małerjał,, wojęnny 
przehandjowali, bolszewikom. „Sprzedąż amil- 
nicji jest. poprostu koroną, całego rosyjskiego 
skaudalu, i niema. mowy o „tem, aby Auglja 
ruszyła palcem. na rzecz „białych, gonerałów ', 
a ADOBE 8, nie będzie miała nie przeciwko 
temu, jeśli bolszewicy. raz na zawsze rozpędzą 
an tę zgraję i..zetrą w, proch. wszystkie wie 
ska „białe* na teryterjum rosyjskiem. < 
O ile mi. wiadomo, ze strony. oficjalnej 


` czýnïone, były „przyjacielskie“ wyizuty dyplo- 


matom- naszym, nawet za ofensywę dźwińską. 
W każdym razie jest pewne, że ofensywa. na 
Dźwińsk mocno. zirytowała Lloyd „George'a. 
Powstaje bowiem... skomplikowany problem, 
czy atak bolszewików na, wojska polskie, znaj- 
dujące się tam, może być uważany za pProwo- 
kację bolszewicką, czy też nic? I czy koalicja 
będzie obowiązana użyczyć Polsce jako spaźy 
mierzęńcowi Pomocy, czy 
liberalna Anglia, Która pragnie zostawić bol- 
szewikom wolną rękę, o ile ograniczą się do 
terytorjum rosyjskiego, nie mogłaby a. 


$i 't a! 


‘Kia zdolność pojmowania. 


ż nie? Gdyż nawet, | 


„ patrzyć ną. Polskę zagrożoną . zk 
atakiem. Churchill i jego partja wojenna są 
tego ` zdańia bezwarunkowo i podżegają wspól- 
nie ż Francuzami do wojny, Natomiast Lloyd 
George ż6 wszech sił przeciwdziała temu, wi- 
dząc w*niej zapowiedzi ama straszliwej kon- 
flagracji wojennej, 

* Pomysł użycia Niemiec do walki ż bołsze* 
wikąmi, szeroko omawiany w Niemczech, nie 
0 an uznania L. George'a, który obawia „się 

ływu bolszewickich. idei na mąsy niemiec- 
kle, w wybiedzone. i doprowadzone do rozpaczy. 
Pomysł zniesienia biokady i rozpoczęcia 
stosunków handlowych z Rosją — narazie ña- 
żywa się to z 
wyszedł z Auglji. Frarcja nie bardzo 
sprzyja. Natomiast praktyczni Anglicy Wa: 
mieją doskonale jaki interes przedstawiają 
tdęprzebrane skarby. rosyjskie. Przytem bicie 
głową o mur nie należy do rozrywek naródo- 
wych angielskich i tylko nad Wisłą bywa u- 
ważane za sport, Jak nasi dyplomaci mogą nie 
widzieć strasznych następstw wojny z Rosją 
w chwili, kiedy Polska „wisi w powietrzu”, A 
nie oparta o żadne grane, to przechodzi zwy- 
Kraj stoi nad brze 
giem ruiny ekohomiczńej — przemysł nie .mo- 
żę się rozwinąć dzięki temu, że „Sprzymierzeń- 
cy” wolą nam sprzedawać gotowe towary za 


marki warte t/s pensa, niż dać nami Surotyce 


"ca do tooposzęcia własnej wytiwónczo- 


k Czy historią niczego nas nie nauczyła mi- 
mo, że zapłaciliśmy za naukę wiekiem niewo- 
li? Czy maniy znów ratować zaa” 
pod Moskwą, czy Kijowem, jak kiedyś trzysta 
lat temu czyniliśmy na zgubę swoją pod Wie- 
dniem? Czego szuka  wyślannik Sazonowa Sa- 
winieow. w Belwederze, kiedy zamknięto przed 
nim przedpokój Lloyd George'a? Jaki cel woj- 
ny z Rosją? Zgladzanie ze świąta idei? Toć 
wojna i nędza jej towarzysząca chyba dalszą 
idei tej utorują drogę. Uznała' to już Anglia, 
władczyni lądów i mórz, i wiema tradycji, 60. 
jej dała viekin imperjum, chyli się przed ko- 
niecznością. Nie, pozostaje nam nie innego jak. 
pójść za jej przykładem, W. oparciu o Anglję 


wybmąć możemy. z trudności, gdy zawrzemy | 
| pokój z Rosją. 


|. Qziczerin wydał. aron, „manifest, ogłosze. 
ny, dziś w pismach, w k 


A 


ciwnik nasz 


kooperatywami rosy. aż gf e 


 tègo 
« powiednią, warujiki: pokoju podyktować. A 
| że ópinja publiczna Europy nam przypisze wi- 


nawia propozycję pokoju. Jutro. przyjeżdża 
Patek dò Londynu, Być może, że zdala od at- 
mostery paryskiej inne od dotychczasowych 
zapadną decyzje. W każdym razie chwila roz- 
strzygająca zbliża się nieubłaganie. Gdy na- 
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Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. o 10% drożej, 


Sytnacja polityczna. 


Jedno jest pewne — jeżeli dalej prowa- 
dzić będziemy wojnę z Rosją sowiecką, to bę- 
dziemy ją prowadzili — sami. Wojna ta bę- 
dzie się toczyła w warunkach dla bolszewi- 
ków najdogodniejszych. Bo, tie przystępując 
do rokowań pokojowych, tem samem niesły- 
chanje wzmacniamy: moralnie Rząd - sowiecki. 
A na dobitkę będziemy mieli do czynienia z 
Rosją, uroczystem oświadczeniem « Ententy u- 
wolnioną od blokady. Mogą tu: być dwie ewen- 
tualności; albo zniesienie blokady doprowadzi 
rychło da wznowienia stosunków handlowych 


| Europy i Ameryki z Rosją, albo też zniesienie 


blokady pozostanie prawie zupełnie na papie- 


„rze z tej przyczyny, że Polska dalej prowadzić 
| będzie wojnę. W. pierwszym "wypadku stosun- 


ki gospodarcze Rosji poprawią się, a-narody 
coraz bardziej będą się oswajały z niezmiernie 
dla nich pożądanym stanem pokojowym. Prze- 
przeto będzie silniejszy, a walka z 
nim riroraa Albosteż blokada- z naszej 
winy będzie dalej utrzymana — a w takim ta- 
zie cała nienawiść ludów, zawiedzionych w 
swoich nadziejach: pokojowych i-dotkniętych w 
swoich interesach  materjalnych, zwróci. się 
przeciwko nam. Jakikolwiek w takich warun- 
kach będzie wynik dalszej wojny, zemści się 
to na nas wiedy, kiedy nastąpi chwila likwido- 
kory ojj i zomiiejąniie kwestji wschod- 


© Bo nie idih się.. Eatenta nie dała nam 
mandatu rozstrzygania spraw, dotyczących na- 
szych granie: wschodnich- i wogóle spraw, wy: 
nikających z likwidacji carskiej Rosji — wła: 
sną wolą lub przy zapewnieniu nam decydują- 
cego wpływu..W dalszym ciągu Ententa stoi na 
stanowisku, że: wielkie mocarstwa sojusznicze 
mają > tu głos nietylko © rozstrzygający, lecz 
wprost wyrokujący. Jeżeli chodzi choćby 0 
Galicję Wschodnią, to Ententa tylko „zawie- 


siła" swoją poprzednią uchwałę, ale bynaj- 
| mniej nie zrzekła się prawa cCecyzji na naszą 


korzyść: do tej sprawy: Ententa zamierza wró- 


| é w sposobniejszej chwili i rożstrzygnąć ją 
| czy to na naradzie ambasadorów, czy też w za- 


poa Ligi Narodów: 

Nie umieliśmy: się. ‘porozumieć z Ukraiń. 
cami. Ponosimy konsekwencje. Jeżeli dziś 
nie ułożymy się z Rządem sowietów, jeżeli da- 
lej będziemy ciągnęli wojnę — to skorzysta Z 
itenta, aby w chwili, którą uzna za od- 


nę bi rt aS prowadzenia wojny; więc spot- 
*ię/ż nastrojami wprost wrogiemi. Je- 


żeli zaś na dobitkę nasze wysiłki: wojenne do- 


prowadzą do tego, że runie Rząd sowiecki, to 
będziemy mieli do czynienia z jego następca- 
mi, których Ententa oczywiście czułą otoczy ©- 
pieką i którzy Wysuną przeciwko Polsce wszy“ 
stkie 'utroszczenia ' patrjotyzmu wszechrosyj- 
skiego w guśc.e Sażonowów, Sawinkowów i 


-| Czajkówskich. ` 


Dalszą więc ód $oczyć będziemy nie- 


i tylko” Ta nietylko jako odosobnieni Don Ki- 


choci ly, kiedy można było zasiąść do $to- 


zu ed Pokojowych. ale na dobitke — nie 
! mająć żadnych rękojmi co do owoców zwycię- | 
aa „sh Akas rai | osy 


SPA 


RYTY KAM 


-chwiejność w szczegółach, 


| łaski ek 
|wań <= mamy swobodę 
| znosząc blokadę Rosji, nie może. 


wienia. porozumienia — 


za potwierdzając wś noty i obiecując 


nie przytomną myśl, żę my oto krwawimy się, 
rujnujemy, stajemy nędzarzami przez wojnę, 
a wyrok wyda — Ententa, 

Pomoc Ententy w dalszej wojnie? Chyba 
rozstaniemy się z tem złudzeniem. Polityka 
Lloyd George'a jest zupełnie jasna i pod tym 
względem zgoła nie chwiejna, przeciwnie — 
zupełnie konsekwentna. Lloyd George pra- 
gnie pokoju. Pomocy od Anglji nie. otrzyma: 
my, jeżeli do rokowań nie przystąpimy i:dalej 
gą prowadzili wojnę. j 

Śmiesznem..byłoby, gdyby naszą reakcją 
polegała na Churchillu i jego polityce xoi 
nej. Niezgoda w łonie te s 
może «wywoływać pewne wahania się, I 
pewne chwilowe: od- 
chylenia. Ale a linja p angielskiej 
jest jasna — a jest to linja Lloyd George'a, 
nie zaś w o Pomijając w że w gabi- 
necie Lloyd Gorge, jako premier, jest osobi- 
stością decydującą, Lloyd George ma poteżae 
oparcie w pokojowym nastroju opinji publiez- 
nej angielskiej. A w Anglji jest to zę zd w 
ostatniej i Churchill zaś 
jest tylko jaia pri Melipnel reakcyj- - 
nej grupy społeczeństwa. ez 

Na czyjąż więc pomoc liczymy? Francji? 
Ale Francja jest sama zbyt wyczerpana wojną, 
aby nañ skutecznie dopomódz mogia, sama po- 
mocy potrzebuje. Zresztą Francja nie. wystąpi 
przeciwko polityce angielskiej i nic nie zrobi, 
czem by sobie mogła zrazić Anglię. - Pamiętaj 
my, że Ententa teg » wtedy „za zawiesiła” swą 
decyzję w sprawie, Gali eji Wschodniej, g 
przystał na to Lloyd deck? 

Powtarzamy : polityka Anglji jest zupełnie 
jasna. Anglja chce Lo CAR Kto kj czy to 
nie O'Grady, prowadzący z rami 
gielskiego rokowania z Litwinowem, p 
Rządowi Sowieckiemu myśl zwrócenia pe i 
nownego z notą pokojową do ył wo oe 
l patrene E i i z 
Rosją sowi bezpośrednio, a więc. „gar 


uniknąć wyroku Ententy, na którym 
doświadczenie uczy — zgoła 6 nie mo 


„ma. „Rokując bezpośrednio, występujemy ja 


ko państwo. apa" we ao ryk 
na decyzję odzimy 
© dzia kli jentów, żależnych od łaski i nie- 
Przystępując dziś do roko- 
ruchów NE 


wierać nacisku, abyśmy wojnę, z 
dzili. Przeciwnie nawet — c; 
koju i pozostawia nas samycł. 80 
my dalej wojnę prowadzić. mieli. 
Każda zwłoka, wszelkie odkładanie déo 
cji, wszelkie dążności w. kierunku. enke i 
byłyby zgubne. . 
Rząd nasz. odpowiedział Rządowi 


ae pir 
ana 


jej rozpa 

z Jest to początek — ale tylko brala. 

W Glad za tem musi iść czyn pokojowy: 

wiedź na warunki i Rządu 

Zgody zma pasi do o 
kowań pokojowych. 


2BĄ, 
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Komisja spraw zagranicznych. 


Sprawozdanie p. Patka, 
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pogodzić. Rozwiązuje. je 
jęki": wy sobie siedźcie 5 

a my pojedziemy o- 
drzewo. Wolna ręka t 


ny 
i 


f 


piątek odbędzie się wspólne ASPA 
spra 
odbędzie si piony tęgcżposnynwa 
j kowań 
je się wd sprawie KOMAŃ po 
‘Konferencja prasowa 


wadzi się handlu z tymi, s którymi 
: z tymi, s 

wojuje się Di jetzd 
5 © 0" ię ty trugi a, to odpo 


"Jh mordowanych tów. 


wszystko, 60 może 
— nie Z fata- 

rezygnacją jednostek, 
każdy, kto rezygnuje, ponosi cżęść ogólnej 


mysł i wytw stali we Francji, które 
= i woięd armaty, te właśnie armaty, co 
się to czyta, dopiero: ©żłowiek sobie u< 


je |. 


wiedź brzmiała, jak następuje: Rząd uważa, 
że noty pozostawić zupelnie bez odpowiedzi 
nie może. Odpowiedź, którą p. minister przy- 
gotowa! wczoraj o godz. 4-ej po południu, wie- 
cmrem została wysłana, 

Pozatem p. Patek zapoznał zebranych z 
listem odręcznym p. Clemenceau, zawiadamia- 
jącym a zawieszeniu wykonania rezolucji Ra- 
dy Najwyższej w sprawie Galicji Wschodniej. 
Dalszy los Galicji Wschodniej nie jest wiado- 
my. Dotychczas Rada Najwyższa nad tą apra- 
wą nie zastanawiała się. 


Chilaśnięcia. 
Z moich „ebłaśnięciarskich* „debatów:, 
(Nad. polityką z pod ciemnej gwiazdy pewnych 


„bubków*, wysługujących się carofilskim ko | 


łom burżuazji trancuskiej. 


“uZ „Dóbats'ów* *) (jakby śpiewała syrena) 
Płynie ku Polsce głos „bubka* — Gaurain'a, 
Byśmy, bez długich, „trajerze”, debatów, 
Padli w objęcia Rosji „demokratów“... 
Tylko... (tu chwytam się, bracie, za głowę!) 
Pachną Izwolskiny, ach, i Sazonowem, 

Ci „przyjaciele“ nasi, „demokraci"l... 
A więc „do luitu"!.. Niech ich porwą katit... 


„Taki „Poranniak'”, a też, bracie, „owany“ t. 
Tnie przed Gauvain'en uprzejmości tany, 

Lecz rżnie „bubkowi”, w iarcz ironjj zbrojny, 
Że Polska nie chce dziś „wojny dla wojny”... 


Że (tutaj mówię „Porannemu”*: „Charmó!'**) 
Burżujów Francji nie chce być żandarmem, 

I że (tu Gauvain jest z wściekłości blady!) 

Z Rosją sowiecką może wejść w układy, 


Jeśli (w „Journal de Pologne"***) cóż za 
À „skweres''!) 
Będzie wymagał tego jej interes, 
Bowiem (nieprawdaż, z „Kurjera' „Wojcie- 
RE chupetes) 


Niema, ach, sensu bić się aż do zdechu!... 


. „Poranniak*, kiedy; popracuje głową, 
Czasem dowodzi wcale z sensem, zdrowo, 
Choć jeszcze trąci endectwem „skorupka '1..., 
Tym razem dobrze „ściął“ Gauvatn'a - ky 
A 


Wacław Wolski, 


*) „lóarzal de Débats” (Dziennik debatów, t 
j. rozważań), wychódzący w Paryżu, organ nielięz- 
skiego, Sazonowa i t. p. „demokratów". 

**) Zachwyćasz mmie pan! 

*) A talże w jego „contróreze” (konfratrza), 


jak go stale nazywa, w olchowiczowakim „Kurjere. 


kü“, który aż skowyczy, bracie, do „demokratycz 
nej* Rosji Izwolskich i Sazonowów. | 
| **y Ten „Wojciech* to tylko dla rymat - 


sci wydają je bezbronnie na pastwę 
ky» kłamstwu, które popychają do wzajemnych 
W. 


ah gej i A Pate sie. Wy- 
en potok. Kilka tysięcy uprzýwilejowa- 
nych jednostek wszystkich ras i ngrodon ż 


i gwałtem do zwyrodnienia i na 
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lifa Prawa? 


Ozem żyje, na jakich podstawach żyć pra- | dzi, ma prawo do pierwszeństwa w zajęciu 


gnie Rzeczpospolita Polska? 


miejsca. Prawo siły, brutalnej, głupiej siły: 
mocniejsze 


Nazywamy ją demokracją i wyraz ten po- | Kto ma silniejszy kułak, ten ma 


wtarzamy w majróżnorodniejszych kombina- 
cjach 00 dnia, a już napewno na każdem Po- 


„| siedzeniu Sejmu suwerennego, o którym za 


lat marzyliśmy, że będzie Konsty- 

tusanta równorzędną wielkim, Wo- 

rom-francuskim ż roku 1789 albo chociażby z 
roku 1848! ! 

Demokracja znaczy prawo. Bez prawa nie- 


może żyć tylko w atmosferze prawa. Obowią- 
zuje to tylko, œo jest prewem, ¢o jako prawo 
zostało uznane, uchwalone. To, 00 obowiązuje, 
jest prawem dla wszystkich: dla małuczkich i 
dła wielkich, dla paskarzy i ich ofiar, dla mi- 
nistrów i pokornych wykonawców ich zleceń. 

Kto bywa w Sejmie, kto słucha wywodów 
naszych ministrów, kto obcuje z urzędnikami, 
kto czyta nasze reakcyjne dzienniki, ten 
przyjść musi do wniosku, że tej świadomości 
u nas niema. Ministrom się wydaje, że każde 
ich rozporządzenie jest Prawem, że dowolnie 
zmieniać mogą ustawy, że dowolnie mogą te 
ustawy komentować, Paskarzom się zdaje, że 
ustawy można obchodzić, i trzeba mieć tylko 
znajomych urzędników, że trzeba być blisko 
kamcelarji ministrów albo ich przyjaciół, a 
wtedy — cóż nas obchodzą jakieś tam usta» 
wy? Tak samo myślą maluczcy, nieszczęśliwe 
ofiary tej rA rr] tkanej drobnych bezpra- 
wi, które tka wielki, olbrzymi Pająk Bezpra: 
wia społecznego, a które stosują urzędnicy, 00 
piszą i ci imni, oo wykonywują, pachołkowie 
magistratów, woźni trybunałów, komornicy i 
miłiejanei. * 

Wystarczy stanąć koło stacji tramwaju 
warszawskiego i popatrzeć na tłum tłoczący 
się koło wejścia do wehikułu. Tu nikt nie wie, 
nie domyśla się, że może być taki porządek, 
który sprawia, że ten kto wcześniej przycho- 


prawo. Kto bezczelniejszy, ten lepszy! I kon 
duktor nie jest lepszy. I jemu zgołą obcem 
jest przeświadczenie, że istnieje Prawo, które 
każe silniejszemu ać się slab- 
szemu, uznać prawó dziecka czy kobiety, pra* 
wo źle odzianego, prawo Żyda, o ile czeka 
na miejsce dłużej, o ile wcześniej przybył. 

Kto bywa w Sejmie, kto słucha wywodów 
maszych ministrów albo ich pomocników, ten 
nie może obronić się myśli, że ci panowie na- 
szego życia mają zupełnie prostackie o prawie 
wyobrażenie. Wydałem rozporządzenie, czyż 
to nie „prawa“? To nic, że to : 


ODODOWICZ, 

Ten sam minigter z patosem, godnym Kró- 
likowskiego — deklamować mam będzie o 
najjaśniejszej demokracji, o najsuwerenniej- 
cą myję Nie wie nieborak, że sło 
wa jego,.0 szeżere, kłócą się z 
nami, Że zamiast budować, z p a 
podstawę naszego życia, jedyną podstawę ły- 


cia publicznego Rzplitej: prawo, praworząd- 
ność, poszanowanie dla prawa ;-że do atmosfe- “| 
ry tej młodej Demokracji wprowadza gazy 


jeszcze jest poddanym absolutyzmu rosyjskie- 
go, rakuskiego czy „pruskiego; że 


sprawach. Uczyć obywateli. Nawoływać opinję 

liczną. Umacniać w świadomości mas, a 
także w ministrów naszych por 
czucie. obowiązku wykonywania ustaw i szano- 
wania prawa. ` pil. j 


Czasopisma nadesłane. 
||| „Czerwony Krryż*. Organ Polsk. Tow. 
_Ozerw. Krzyża. Rok II Nr.1 i 2. 

Odbudowa: Kraju, * zeszyt 9—12, wrzesień 
grudzień 1919 r. Na treść zeszytu składają się 
prace następujące: L, W. Biogeleisen; Państwo 
Polskie wobec zagadnień polityki ekonomicznej. 
Edward Strassburger — skarbowe wydatki wojen 
ne, Jerzy Kurnatowski. Rewolucja rosyjska, Leon 


własnej nędznej korzyści potratią grać ną do- 
brych i złych instynktach ludzkości, na jej am- 
bicji i dumie, na jej zazdrości i pragnieniu 
zemsty, na jej krwiożerczych ideologjach, na 
jej poświęceniu i ofiarności, na jej bohater- 
stwie, gotowem do wytoczenia krwi serdecz- 
"A jej niewyczerpanych skarbach ufno- 
_ Ludy nieszczęsne! Czyż można sobie wyć 
obrazić los bardziej od ich losu tragiczny?ł 
Nigdy nie pytane, stale wleczone na ofiarę, 
peaga „wojen, zmuszane do zbrodni, 
których nie pragnęły. Lada awanturnik, lada 
eda, mocny w gębie, bezczelnie przy- 


i 
| wymowy lub swoich brudnych korzyści. O lu- 


dy, wiecznie oszukiwane! o wy, wieczni mę- 
częnńicy, wciąż spłacający cudze długi! Poza 
waszęmi plecami inni rzucają” wyzwania o 
sprawy wam nieznane i o stawki, które nigdy 
nie będą waszemi. A potem na waszych ślkrwa- 
wionych i pońłuczonych plecach wydają bitwę 


| dei i miljónów, w której ludy same nazia 


nie biorą (ani w ideach, ani w miljonach). A 
tylko one, skazane na ofiarę ludy, mie dyszą 
nienawiścią. Nienawiść zaś gości w sercu tych, 
którzy na ofiarę ludy skazują. O wy, ludy, za- 
truwane klamstwem, prasą, alkoholem i 
prostytueją, wy, ludy pracowite, pozbawiane 
uszciwej pracy! wy, ludy szlachetne odprowa- 
dzane %. drogi miłości braterskiej, popychane 
śmierć skazywane — o wy, umiłowane ludy 
Europy! od dwuch lat konające na naszej ko- 
nającej ziemi! czy zaznałyście nareszcie naj- 
| ze swych cierpień? Nie, wciąż jesz" 
cze niet, najgłębszą glębię cierpienia widzę 

Piero w przyszłości. Lękam się fatalnego 
dnia, gdy po tylu cierpieniach, po zapadnięciu 
się kłamtiwych nadziei, ludy, poznawszy sza- 
leństwo daremnych ofiar, z bezedna swej nę- 
dzy ślepemi oczyma szukać będą tych, na kim- 
by zemstę mogły wywrzeć. A wtedy j one sta: 
ną się niesprawiedliwemi i z nadmiaru swego 
nieszczęścia pozwolą zadrzeć żałobną aureolę 


ofiary, I od jednego do drugiego końca łań: 


ateha, w bólu i blędzie. riko się straszii- 
wie zrówna... O, biedni Ptn dsrs walczący 
na krzyżu u boku Pana, bardziej od Niego o- 


powolną | 


E 


Pęczewski — Handel zagraniczny w Polsce Zjed» 
noczonej. F. Wójcicki — Przyszła nasza polityka 
handlowa, Pozatym znajdujemy w zeszycie bogaty 
przegląd 4 sprawozdawczy. 5 2 
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Otrzymujemy następujące pismo: 
| Zastanawiało mnie oddawna zagadnienie, 
| dakię to „rodzime“ właściwości stosunku na- 
tego do Żydów wywołują nieustające histery- 
me alarmy żydowskie i usprawiedliwiają po- 
Liękąd potępiającą te stosunki opinję intere- 
wanych sfer Europy i Ameryki, Było i jest 
; dlą mnie niewątpliwe, że dużą, bardzo dużą 
_ Mlę odgrywają tu ogromne wpływy ster ży- 
À kich na prasę i łotrowska robota pewnych 
. przedajnych grup żydowskich na bezpośredni 
_ Obstalunek niegiecki, czy też bolszewicki. U- 
, Ważam, jednak, że takie wyjaśnienie cało- 
kształtu zjawiska jest już zbyt uproszczone, 
Brymitywne i zupełnie niewystarczające. 
Dopiero stosunek Sejmu, Rządu i ster in- 
gentnych polskich do ohydnej sprawy ppor. 
Nadkowskiego wyjaśnił mi to zjawisko i dla- 
w poczuciu spelnienia ciężkiego, lecz bez- 
Względnego obowiązku, by osiągnąć choć pew- 
= lą moralną rehabilitację naszego spoleczeń- 
| twa — kreślę słowa poniższe: 
| Stała się rzecz straszna. Sześć kobiet ży- 
y dowskich, przekupek, aresztowanych za przyj- 
ście do obozu szkoły podchorążych w Dębli- 
_ Nie, po zwolnieniu o północy z aresztu zostało 
Zamordowanych — utopionych przez zbirów 
przy obozie wojskowym. Ciężkie podejrze- 
padło na ppor. Sadkowskiego, lecz sąd, 
zbądawszy sprawę, nie znalazł dostatecznych 
ów popełnienia tej zbrodni przez ppor. 
Í Sudkowskiego i skazał go tylko na sześć ty- 
godni aresztu za chłostę, której poddał ten o- 
ticer dwie aresztowane Żydówki. Sąd nie miał 
ów — uznaję więc za fakt, że ppor. Sad- 
kowski rzeczywiście nie brał udziału w topie- 
Riu kopiet, 
Chodzi mi a eo innego. Oto, jak reagował 
Sejm, jak reagowały nasze stery rządowe i jak 
ała nasza „inteligentna -opinja publiez- 
na" ną oburzenie Żydów z powodu całego tego 
paropnego, wstrząsającegó mordu. Jak przyjął 
terpelację Sejm, nie będę wspominał. Mają 
wszyscy świeżo w pamięci. Ze ster rządo- 
wych odpowiedziano komunikatem treści 
wprost oburzającej. Trudno przedstawić sobie 
coś nędzniejszego, jak jowialno - sielankowe, 
gatelizujące słowa tego komunikatu o chłoś- 
tie brzemiennych kobiet. Na jakich nizinach 


Przeholowali... | 


Jerzy Sorel życzy proletarjatowi dzielnej i | 
Mądrej burżuazji. Nie przez sentyment dla 
niej, oczywiście, ale dlatego, że nic na świecie 

: tylko przez walkę z tęgim, rozumnym 
Przeciwnikiem proletarjat szybciej zdoła się 
_ Wyrobić, dorosnąć do objęcia i istotnego spra- 
Wowania rządów i zmiany ustroju. Nie mó- 
wiąc już o tem, że mądra burżuazja mądrze też 
' prowadzi sprawy ogólno - kulturalne i naro- 
= na których i proletarjatowi zależeć mu- 


Jeśli z tego punktu widzenia spojrzeć na 
sytuację Polski, to przedstawia się ona popro- 
Stu rozpaczliwie. Burżuazja polska jest ha- 
_ Liebnie głupia, bierna, płaska i miedołężna. 

Pewien mądry Anglik, który bawił nieda- 
Wno-w Polsce przez czas dłuższy, powiedział 
bez ogródek; Macie najlepszy lud pod słoń- 
ala, najgłupszy rząd, jaki kiedykolwiek ist- 

Ale głupota rządu jest tylko odbiciem głu- 

klas rządzących: nie jest to bynajmniej 
Błupotą indywidualna — jej zarzut nie może 
Ubliżąć jednostkom; to głupota, że się tak wy- 
y, sytuacyjna, a więc fatalna, nieuchron- 


Lecz tem gorsza. 
Dopuszczono do takie dzić, sytuacji 
W stosunku Ententy do m de woja BG 
_ to najkomiczniejsza z fars, jakie zna historja, 
gdybyśmy się nią mogli bawić, zamiast płakać 
ad nią. 
i Ale i załamywanie rąk nad ogółem jakiejé 
dasy lub narodu także się na nic nie zda — to 
Sprawa na lata. Gdy za lat kilkanaście — 8 
_ Może kilkadziesiąt — powstanie znowu w Pol- 
_ 806 poczucie godności narodu i państwa, żaden 
_ Uajbielszy, żaden najczarniejszy Polak — je” 
_ Steśmy tego pewni — nie będzie mógł bez pa- 
wstytłu myśleć o chwili obecnej. Dziś 
szcze większość naszych klas posiadających 
eudolna jest zrozumieć, że dalej pogardy i le- 
R ważenią dla państwa jakiegoś, niż f. zw. 
woki dla nas, posunąć niepodobna. Tak 
ę postępuje już nie z niewolnikami nawet, 
= Ale z niewolnikami - idjotami, 
„My będziemy handlowali z Rosją i robili 
b niej dobre interesy, a wam będziemy za 
| 
4 


»jońskie sumy odstępowali dalej stary ma- 
wojenny, wywożąc jednocześnie od was 

p systko, co warłościowsze; a wy będziecie za 
bili się i krew lali przez czas nieokreślony, 
niewiadomo za 00, po co, ni dlaczego — już 
sawet nie w obronie naszych interesów, ale ot 
tak sobie, na wszelki wypadek, by nas aseku- 


« 
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' moralnych znajdują się urzędnicy, piszący i |s 


ROBOTNIK, czwartek, 5 lutego 1920 1. 


Ohyda. 


podpisujący podobne kommikaty! Komunikat 
ten rozesłano do wszystkich gazet. 

Czekałem, długo napróżno czekałem wyra- 
zów oburzenia uczeiwej polskiej opinji publi- 
cznej. 

Nareszcie przeczytałem wczoraj artykuł w 
tej sprawie A. Niemojewskiego w „Myśli Nie- 
podległej". Niemojewski miota gromy na Ży- 
dów i wyraża swoje oburzenie z tego powodu, 
że skazano na 6 tygodni aresztu oficera pol- 
skiego za chłostę kobiet. To jest już zupełne 
zdziczenie moralne i tem groźniejsze, że zu- 


"pełnie i nieomylnie pewne przychylnego od- 


dźwięku, a więc takiejże zgnilizny moralnej 
wśród dziesiątków tysięcy inteligentnych czy- 
telników. 

O szczegółach okropnej tej sprawy dowie- 
działem się dopiero z artykułu p. Niemojew- 
skiego, nie może więc być mowy o nieodpo- 
wiednim jej oświetleniu. Otóż każdy uczciwy 
człowiek po przeczytaniu opowieści p. Niemo- 
jewskiego musi przyjść do wniosku, że jeżeli 
nawet sam ppor. Sadkowski nie topił tych ko- 


biet, to nie ulega wątpliwości, że całym swym 


poprzednim chorobliwym znęcaniem się nad 
żydowskiemi przekupkami stworzył odpowie- 
dnią atmosterę i warunki dla tego ohydnego 
mordu, 

Po przeczytaniu à przemyśleniu tego arty- 
kułu stało się dla mnie jasnem, że jako jedno 
z przekleństw niewoli, szerokie sfery inteli- 
gencji naszej noszą na sobie złowieszcze pięt- 
no jakiejś atrofji moralnej, że rzeczywiście 
brak wysokiej atmostery 
wyżynach tych ster jest wyróżniającą właściwo- 
ścią, czyniącą nasz stosunek do Żydów wyjąt- 
kowo ciężkim i trudnym do zniesienia, i 

Taki jest smutny, bardzo smutny mój 
wniosek. Z wyjątkowo przykrem uczuciem 
oddaję te słowa do druku i nie radzę, bardzo 
nie radzę Żydom czynić z tych słów moich nie- 
uczciwego użytku, I tak już zbyt dużo mają 
Żydzi na sumieniu bezwzględnych wystąpień I 
napaści przeciwko zrywającemu materjalne i 
duchowe kajdany Narodowi Polskiemu — wy- 
stąpień( na samo wspomnienie których, gdy 
się stosunki zmienią — będą się wstrząsać 
moralnie, 

Jannsz Płerzchalski. 
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rować; bo a nuż się jednak okaże dla nas wy- 
godniejsze zwalczać znów bolszewików; nuż 

| się nie uda; nuż znajdzie się znowu ja- 
kiś bohater A la Kołczak lub Denikin, co wam 


troszkę wygodniejsze... Musicie się jeszcze wy- 
cieńczyć odpowiednio z „własnej“ szlachetnej 
woli, aby czuć dla nas wdzięczność — wielką 
wdzięczność, godną wielkiego narodu — za to, 
że wam łaskawie przyznamy.„ Chełmszczyznę. 
Jeżeli ją przyznamy... To się dopiero zobaczy. 
Tymczasem bić się, płacić, słuchać i milczeć! 
Rozkaz!“ i 

Na szczęście niema tego złego, coby na 
coś się nie zdało. W swem pomiataniu bur- 
żuazją polską burżuazja zachodnio - europej- 
ska stanowczo już przeholowała. *Wszystko ma 
swe granice. Naszym prawicowym pismom 
zrzedły miny; twarze się przeciągają, wzrok 
staje się niewyraźny... Byłby to widok zdolny 
obudzić w nas głębokie zadowolenie (Schaden- 
treude, jak mówią Niemcy), gdyby nie chodziło 
o rzeczy tak tragiczne, tak strasznie poważne— 
ak, ek niebyt, albo już conajmniej 0 ruinę 


Oficjalni mędrcy I przewódcy duchowi na- 
szej burżuazji łącznie z kołtunerją nie wiedzą, 
«0 myśleć, co mówić, oo pisać.. Ale już coś 
półgębkiem bąkają — już jeden drugiego tok- 
clem trąca — dodają sobie wzajem śmiałości— 
szukają kogoś najśmielszego — przedrukowują 
skwapliwie artykuł Dąbskiego z „Gażety ludo- 
wej“ — tu i owdzie nawet dorzucą doń słówko 
AC zobaczyli nareszcie, że sytuacja jest „powa- 
żna”, To już dobrze. Nie można wymagać za 
wiele — wędle stawu grobla. 

Chcemy wierzyć, że będzie wkrótce jesz- 
cze lepiej, że wszystko —.nawet haniebna śle- 
pota naszych klas rządzących — ma w końcu 
swe granice, ` 

Galba, 


NT Ara ANAA ATASAN EEEO 
Rząd otrzymał łapówkę? 
A ustawa o karze śmierci?! 
„Hajnt* donosi: „W zeszłym tygodniu 


warszawscy hurtownicy papieru dostarczyli 


anaczny transport papieru dla rządu 

nie niższych cenach, niż a nws b Dose 
była swego rodzaju borkfikacją za to, żeby do 
papieru nie zastosowano tych samych przepi- 
sów, jakie panują u nas w stosunku do produ- 
któw pierwszej potrzeby“, 


m a a sa, 
—— 


oralnej nawet na |. 


W sprawie wydalania rab. rolnych. 


Konferencja w min. rolnictwa, 


Zgodnie z postanowieniem, powziętem na 
ostatniem posiedzeniu konierencji w sprawie 
umowy zbiorowej pomiędzy Zw. zaw. Bob. rol- 
nych a Zw. Ziemian, wczoraj w min. rolmie- 
twa toczyły się pod przewodnictwem min. 
pracy Pepłowskiego obrady nad sprawą wy- 
dalania robotników rolnych. Ze strony Zw. 
zaw. rob. rolnych brali udział tow. Kwapiń- 
ski, Olszewski i Borkowski, poseł tow. Barlio- 
ki, przedstawiciele min. rolnictwa, min. robót 
publicznych, głównego Urzędu ziemskiego t 

Tow. Kwapiński oświadczył w imieniu 
Zw. rob, rolnych, iż pożądanem byłoby utrzy- 
manie obecnej ilości pracowników na roli, w 
najgorszym wypadku liczba może być zredu- 
kowana w stosunku do 1 ordynarjusza na 30 

. Minister Pepłowski w imieniu rządu 
zakomunikował, że uważa za konieczne aby 
wszyscy pracownicy byli zatrudnieni, W razie, 
jeżeli-nie będzie można zatrudnić wszystkich 
rob. rolnych na wsi, i nastąpi redukcja pra- 
cowników, należy zapewnić im byt albo przez 
skierowanie na roboty publiczne, przez emi- 
grację lub też przez parcelację. 


1 8. 
Z O Z, 

Przedst. min. rolnictwa p. Chmielewski 
dodał, że dopóki min. nie otrzyma kredytu na 
uruchomienie nieczynnych warsziatów pracy 
na roli, trudno określić w jakich rozmiarach 
‘podjęte zo$taną roboty i ile robotników zar 
trudnią, 

Przeciwko projektom p. Pepłowskiego 
wystąpił tow. poseł Barlicki, dowodząc, że 
skierowanie bezrobotnych ze wsi na roboty 
publiczne zamiast bezrobotnych z miast jest 
niedopuszczalne i mie można w ten sposób 
krzywdzić robotników rolnych; należy wy* 
zyskać siły fachowe rob. rolnych dla urucho= 
mienia warsztatów pracy na roli w chwili, kie 
dy daje się odczuwać ogólny brak żywności. 
Tow. Kwapiński zażądał gwarancyj ze strony 
rządu, że rząd wpłynie na to, aby na wypadek 
mwolnienia, jeżeli do tego wogóle dojdzie, ro~ 
botnicy mieli prawo zamieszkania w ciągu 
6-ciu miesięcy w folwarku. Do pracy przy u- 

| ruchomionych za pomocą kredytu państwowe- 
go w przedewszystkiem  powinoł 
być powołani bezrobotni zaregestrowani w biu- 
rze pośrednictwa Pracy przy Zw. zaw. 

P. Chmielewski oficjalnie przyrzekł, że w 
.pierwszej linji przyjmować będzie  robotni- 
ków z biura owiązkowego i że przedstawicie- 
le rządu wpływać będą na Zw. Ziemian w 
kierunku zadośćuczynienia żądaniom robotni- 
ków. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — 


Atmosfera wytworzona przez przyjazd 
min. Patka i notę pokojową rządu sowieckie- 
go skierowała całą uwagę posłów do komisji 
spraw zagraniczuych. Okoliczność ta ujemnie 
odbiłą się na obradach wczorajszych,  zwia- 
szcza, że porządek dzienny nie zawierał punk- 
tów sensacyjnych. Całe posiedzenie nie trwa- 
do ponad godzinę. 

Ustawa o rozciągnięciu instytucji inspek- 
torów przemysłowych na Małopolskę musiała 
być odesłana z powrotem do połączonych ko- 
misji prawniczej i opieki społecznej, ponie- 
waż endecja krzywym okiem na nią patrzy i 
chce ją „poprawić“, zaś Xxlub Witosa zawsze 
idzie na rękę endecji, gdy idzie o poprawę u- 
stawodawstwa robotniczego. Chłopi, a być mo- 
że i niechłopi p Witosa orzekii, że wać 
będą przeciwko ustawie, o ile nie jej 
bliżej w komisji, Frakcja nasza musiała tedy, 
by ocalić ustawę, zgodzić się na odesianie do 
komisji. 

Z innych punktów załatwiono sprawę do- 
datków drożyźnianych dla emerytów wojsko- 


Przyjęto do wiadomości sprawozdanie ko- 
misji do spraw zagranicznych w sprawie kon- 
wencji ze Stanami Zjedmoczonemi o ochronie 
własności autorskiej; uchwalono upaństwo- 
wienie zakładu dla głuchoniemych we Lwo- 
wie; wreszcie przyjęto rezolucję, dotyczącą 
spóźnionego preliminarza budżetowego Mini- 
sterjum Robót Publicznych. 

- Wszystkie punkty załatwiono bez dysku- 
sji wobec zupełnej obojętności Izby. 
A ON e ARN 

Pan, marszałek komunikuje, że udziekił urłopu 
pos. Paderewekiemu na 6 tygodni, trzem innym 
posłom na krótsze terminy. 

Przed porządkiem dziennym zabiera g'os pos. 
Poniatowski,dła wyjaśnienia, że zarzut jego, skie- 
rowany pod adresem Sądu Najwyższego, nie omie- 
rzał do ryczałtowego oskarżenia aparatu sądowego, 
leca tyłko do wytknięcia usterek w sądownictwie 
polskiem. 

Marszałek prosi, aby posłowie na przyszłość 
nie uogólniati zarmutów swych na caly stan urzędni. 
Ustawia e inspektoratnch przemyd'owych 
w Małopolsce, 


Pos. WŁ Dębski (Knlud.) wykrył niektóre 
sprzeczności w proponowanej ustawie i prosi prze- 
to o odesłanie jej do połączonych komisji pra wai- 
czej i opieki spolecznej. i 

Tow. pos. Ziemięcki w zastępstwie sprawo- 
udawcy zaznacza, że nie zgadza się wprawdzie s% 
zarzutami przedmówcy, ale ponieważ kilka klu- 
bów ma wątpliwości natury zasadniczej | formal- 
nej, zgadza się przeto na odesanie ustawy napo 
wrót do komisji. 

laba uchwaliła odesłanie sprawy do komisji. 


Dodatek drożyźnieny dla emerytów wojskowych. 

Pos. Wojdaliński (Zjedn. Nar.-Lud.) w imieniu 
komisji skarbowej reteruje uchwalone dodatki 
drożyźniane dla emerytów. Wynoszą one w Mało- 
polsce — dla emerytur nie wyższych niż 400 kor. 
— 00%; do 600 koron — 100%; do 1000 koron 
— %%; powyżej 2000 kor. — 20%; w b. Króle- 
stwie Polskiem — do 200 mk. — 250%; do 800 
mk. — 200%; do 1000 mk. — 100%; powyżej 
2000 mk. — 20%. Dodatki te wynios yby ogółem 
w b. Królestwie 4 miljony mk, a w Małopołsne 
dła wojskowych b. armji austrjackiej 18 miljonów 
okrom. Ustawa powyższa nie tyczy się Wielkopol- 


skh gizie emerytury są mamie wyższa. 


Posedzenie 117, 


Ustawa ta w drugiem i trzeciem ezytaniu s0 
stała przyjęta en bloc. 


Ochrona własności autorskiej, 

Pos. W.. Jabionowski (Enlud.) oświadcza, że 
Komisja do Spraw Zagranicznych doszia do prze 
konania, iż przystąpienie Polski do konwencji bar 
neńskiej z da. 9 września 1836 r. byłoby tylko for- 
malne, dopóki Polska mie posiada własnego prawą 
autorskiego. Komisja uznaje wniesienie do Sejma 
projektu ustawy o w.asności autorskiej za pilne 
ponieważ interesy nasze, zwłaszcza w Ameryce 
Półm, która jeszcze nie ratyfikowała traktatu, są 
narażone na szwank. 

Recolucję Komisji przyjęto. 


Preliminars budżetowy min. rob. publicznych. 

Pos. G ąbiński (Eniud.) zaznacza, że na okres, 
który obecnie przeżywamy, budżetu nam jeszcze 
nie przedstawiono Projekt budżetu, który był nam 
już przedstawiony, tyczy? się pierwszego półrocza 
1919 r. Komisja skarbowo-budżetowa czeka'a dotąd 
na przedłożenie budżetu na dalszy okres 9-cio mie- 
sieczny, sięgający od 1 lipca r. b. po koniec- marca 
e. b. Dotąd jednak tego preliminarza budżetowego 
nie otrzymaliśmy. Wskutek czego Komisja zmuszo- 
na jest ciągie naradzać się nad projektem budżetu 
za półrocze już ubiegłego 1919 r. 

Budżet dawniejszy za póź roku załedwie peze: 
kraczał dwa miljariy marek, projekt budżetu me 
dalsze 9 miesięcy wyniesie 14 miljardów. Tak da- 
lece zmieniły się stosunki, Dochody se ten okres 
9-0 miesięczny wyniosą B miljandy, t. | tyle, ile 
zawotowaliśmy na podwyżki dla urzędników. Po- 
datki wpływają skąpo, nie podniesiono ich, aczkol- 
miek waluta spad'a. | 

Ministerjum Robót Publicznych w prelimina- 
rzu ia pierwsze półrocze roku zeszłego wykazało 
wydatków 100 miljonów 555 tys. 470 mk. o docho- 
dów 9,786,000. W rzeczywistości jednak dochody 
i wydatki byty inne. Na roboty pubłkiczae wydano 
118 miljonów 868 tys. 127 mk ponad preliminars, 
chociaż według projektu budżetowego miano wy* 
dać 100 miljonów mk. 

Mówca twierdzi, że w Mimisterjum tem zadużo 
pracuje urzędników. 

. Do końca czerwca odbudowano w 10 smiezczo 
nych powiatach tylko 18% do 41% zniezaonych 
domów. Wiedze administracyjne leśne biernie ©- 
pierały się wykonania usiawy o dostarczaniu dre 
we dla odbudowy. Jakkoświek przeznaczytiśmy 150 
miljonów na cele odbudowy, to tej kwoty nie mo 
ina byo dotychczas użyć, bo komisje powiatowe 
dopiero obecnie powstają i dopiero obecnie będą 
p cna pg 

ówca prosi o przyjęcie rezołucji, 60 też Isba 
uczyniła. 

Poza porządkiem dziennym załatwiono sprewę 
przejęcia przez państwo instytutu q'uchoniemych 
we Lwowie. Po referacie pos. Koczura wniosek 
odpowiedni przyjęto bea dyskusji w im i B-i0 
osytaniu. 


Następne posiedzenie odbędzie się we wtorei 
o godz. 4-ej pp, © ile komisja do spraw zagranicz 
mych ukończy do masu tego swe prace. 


om Ra O A KA 


Kronika sejmowa. 


__ Dziś o godz. 11-ej odbędzie się posie- 
dzenie Komisji parlamentarnej Z. P. P. 8. 
wraa z przedstawicielami Związku w Sej- 
mowych Komisjach spraw zagranicznych Å 
wojskowych, 


zaocznie 


0 konfiskałę majątków paskarskich. 


WNIOSEK NAGŁY 


posła Malinowskiego i tow. w sprawie prze- 
dłożenia przez Rząd Wysokiej Izbie pro- 
jektu ustawy wyjątkowej o karaniu paska- 
rzy i spekulantów. 
. Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: 

. Sejm wzywa Rząd, aby w ciągu dni 
dziesięciu przedłożył Wysokiej Izbie do u- 
chwalenia projekt ustawy wyjątkowej o 
karaniu dożywotniem lub  długotermino- 
wem więzieniem bez zamiany na karę grzy- 
wny, oraz konfiskatą na rzecz państwa 
wszystkich majątków i kapitałów, nabytych 
w czasie wojny — paskarzy i spekulantów, 
podnoszących w lichwiarski sposób ceny na 
produkty i towary pierwszej potrzeby. 


Umotywowanie. 

` Spekulowanie na nędzy ludzkiej przy- 
brało zastraszające rozmiary, a skazując 
na śmierć głodową setki tysięcy obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej, staje się czynem 
zbrodniczym. 

Produkty i towary pierwszej potrzeby 
wskutek paskarstwa i spekulacji podrożały 


w przeciągu ostątniego roku od 2 do 3 ty-. 


sięcy procent. 

Spekulacja ta zmusza masy robotnicze 
oraz inteligencję zawodową do coraz więk- 
szego ograniczania się pod względem po- 
żywienia, co katastrofalnie odbiło się w 0- 
statnich czasach na zdrowotności całej lud- 
ności — tyfus, szkarlatyna, grypa i inne e- 
pidemiczne choroby święcą swój tryumf, 
zaś Śmierć zbiera obfite żniwo. 


N NOA OPOGEE Z AG OJO ER JOE CAREY CC EJ NEA 


Dzika rokwizycja. 


Samowola urzędnika Urzędu mieszkaniowego. 


Wczoraj do właścicielki cukierni p. Do- 
mańskiej, mieszkającej przy ul. Nowowiej- 
skiej Nr. 24, przyszedł oficer i „cywil* z kwi- 
tem rekwizycyjnym Urzędu mieszkaniowego 
ma 1 pokój. Co mówiła p. Domańska z tymi 
panami — nie wiemy. Widocznie wytłómaczy- 
ła im, że ona, zajmując w tym domu dwa mie- 
szkania — jedno o 5-ciu, drugie o 2-ch poko- 
jach — powinna być wolna od rekwizycji. Na- 
* tomiast p. Domańska wskazała mieszkanie w 
tym domu posła Perla, który zajmuje trzy po- 
koje 3 


A! . 

I oto ów cywil — widocznie wysłannik U- 
rzędu mieszkaniowego — nie namyślając się 
ani chwili, nie zwracając się ani do rządcy do- 
mu, ani do posła Perla, przekreślił na nakazie 
rekwizyeyjnym mieszkanie p. Domańskiej i 
wpisał mieszzanie posła Perla. 

Samowola naszych urzędników istotnie 
granic już nie ma. Jakto, ma się rekwirować 
jedno mieszkanie — a potem, idąc za radą 
właścicielki tegu mieszkania — rekwiruje się 
inne, rekwizycji nie podlegające, bo złożone z 
Sch pokoi. ` 

Są to jakieś 
samowola! 4 

Wysłannik Urzędu mieszkantowego nawet 
nie raczył obejrzeć mieszkania posła Perla, nie 
raczył sprawdzić, ile ono ma pokoi — popro- 
` słu zamiast wskazanego mu przez Urząd mie- 
szkania p. Domańskiej, „zarekwirował* mie- 
szkanie inne, wskazane przez p. Domańską. 
Wykreślił jedno, nabazgrał drugie — i oddał 
kartkę dozorcy domu. 

Tak się postępuje z mieszkaniami posłów. 
Można sobie wyobrazić, jakie są praktyki z 
mieszkaniami wogóle.” ; 

Urząd mieszkaniowy winien niezwłocznie 
ten dziki i bezprawny nakaz rekwizycyjny co- 
fnąć i urzędnina za samowolę odpowiednio u- 
karać. Posłowie mają środki obrony swych 
praw! 

Podajemy ten fakt do wiadomości publiez- 
nej, aby raz jeszcze zwrócić uwagę na bezpra- 
wną i szkodliwą działalność Urzędu mieszka- 
viowego. 


ma wake zau e 


JiSLęZ6 jedna klaska. 


Nasz energiczny rząd sprowadza klęskę 
za klęską na wygłodniałą ludność stolicy, Za- 
powiedziany strajk elektrowni, gazowni, ro- 
botników miejskich i tramwajów dojdzie 
prawdopodobnie do skutku, Zniecierpliwieni 
robotnicy dziś na godz. 5-cią zwołują delega- 
tów wyżej wymienionych zakładów użyteczno- 
ści publicznej w celu proklamowania strajku 
na dzień 6-go lutego. Ostrzegamy rząd, że 
chwila obecna jest najmniej sprzyjającą do 
wywoływania strajków zarówno ze względu 
na naszą sytuację wewnętrzną, jak i politykę 
zagraniczną. Zważywszy na drożyznę, którą 
zawdzięczamy nieudolności naszego rządu, 


żądania postawione przez robotników są bar- | 


dzo umiarkowane. 
Czyżby ignorowanie interesów klasy ro- 


dzikie formy, jakaś obłędna. 


| 
| 
I 


| 
F 
|, wojsk niemieckich następuje w następującym | 


e a Z ZZOZ ZZ 


ROBOTNIK“, czwartek, 5 lutego 1920r.  . 


* Dziś zarówno robotnicy jak i inteligen- 
cja zawodowa oraz urzędnicy, wywalczając 
sobie w ciężkich warunkach podwyżkę za- 
robków, pracują tylko dla paskarzy i spe- 
kulantów, o czem wymownie świadczą sta- 
stystyki o podnoszeniu się cen rynkowych 
prawie co godzinę. Skarb państwa, zmu- 


„szony wobec grozy położenia pójść na ustę- 


pstwa podwyżki pensji, nie będzie mógł 
wkrótce podołać — zważywszy, że przeciw- 
ko głównym winowajcom — paskarzom i 
spekulantom — nic nie przedsięwzięto, zaś 
zachłanność tych ostatnich nie zna granic. 
Urzędy walki z lichwaą i spekułlacją, przy- 
najmniej tak stwierdzają fakty, nie moga 
podołać, a w niektórych miejscowościach 
Rzeczypospolitej Polskiej nie odpowiadają 
swemu zadaniu, karząc niewielką liczbę 
mniejszych spekulantów, od których opła- 
ciwszy się, każdy z nich łatwo się wykręca. 


Zważywszy, że ten stan rzeczy dopro- 
wadzi wkrótce do poważnych wewnętrz- 
nych, wynikłych na tle nędzy i głodu, zabu- 
rzeń, dalsza działalność paskarzy i speku- 
lantów musi być przez rząd traktowana, ja- 
ko działalność przeciwpaństwowa, zagraża- 
jąca wewnętrznemu spokojowi państwa — 
działalność, przynoszaca Śmierć tysiącom 
obywateli tegoż państwa. 


Zastosowanie praktyczne kary doży- 
żywotniego lub długoterminowego więzie- 
nia bez zamiany na grzywny, konfiskaty 
majątków, nabytych w czasie wojny, zmusi 
nielitościwych paskarzy do opamiętania się.” 


Warszawa, dnia 4 lutego 1920 r. f 


rów, aby robotnicy przy pomocy strajku wy- 
walczać musieli nędzne warunki bytu dla sie- 
bie i swych rodzin? 


Telegramy. |. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego. 


Warszawa, 4 lutego. 
(P. A. T.). Komunikat Sziabu Geueral- 
nego z dnia 4 b. m.; 
Front litewsko - białoruski:  Podkomend- 


ne wojska łotewskie osiągnęły na całym fron- | 


cie linję rzeki Siniuchy. 

Oddziały nasze do wypadów od rze- 
ki Sarjanki, rozbijając pod wsią Borki oddział 
bolszewicki, 5 

Zresztą na całym froncie, prócz ożywionej 
działalności wywiadowczej, starć bojowych nie 
było. 

Front wołyński: Nasz oddział, kombino- 
wany z trzech rodzajów broni, dokonał pod do- 
wództwem pułk. Wareksiewicza głębokiego 
wywiadu na tyły przeciwnika. 

Akcja ta wywołała panikę w sztabach bol- 
szewickich, które w pośpiechu zaczęły ewaku- 
ować się na wschód, * 

Oddział nasz wziął jeńców i powrócił na 
swoje stanowisko. - 

, Rewindykacja ziem polskich: W ciągu 
dnia dzisiejszego wojska nasze posunęły się 
do linji Rheinteld, Mehsau, Smentau, Sullen- 
czyn i północny brzeg jeziora Mausch. Na linji 
tej, zgodnie z umową wojska nasze zatrzymują 


się do 8 lutego. 
, Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
| Kuliński pułk, Szt, Gen. 


Rewiniykacji ziem polskich pa Zachodzie 


Toruń, 4 lutego. 
(P. A. T.). Uroczyste zajęcie Pucka przez 
wojska nasze, a jednocześnie dojście do wy* 
brzeża Bałtyku nastąpi w dniu 10 b, m, 


Praed plebistytem ma Górnym Siąsku. 


Sosnowiec, 4 lutego, 

(P. A. T.). Pierwsze oddziały okupacyjne 
przybyły do Bytomia dnia 2 lutego przed po- 
łudńniem w sile około 300 ludzi, Zajęły one 
dworzec kolejowy, Do godz. 9 wieczorem przy- 
byio dalszych 8 transportów. Razem przybyło 
do Bytomia 6 kompanij w sile 900 do 1,000 
żołnierzy, w tem 4 kompanje piechoty i 2 kom- 
panje karabinów maszynowych. Karabiny 
maszynowe mają być rozlokowane w pobli- 
skim Różbarku, albo w najbliższej okolicy 
miasta. Piechota będzie umieszczona w no- 
wych koszarach w Bytomiu, Dowódcą oddzia- 
łu okupacyjnego francuskiego jest major de 
Fabry. Ze strony niemieckiej przy przyjęciu 
wojsk francuskich asystował dr. Kasperkie- 
wicz (Niemiec), w towarzystwie radcy poli- 
cyjnego Bendera, W mieście Bytomiu znajdu- 
je się jeszóze chwilowo sztab oddziału nie- 
mieckiego, który odrbodzi do Wielkich Strzel- 
ców. 


„ Sosnowiec, 4 lutego, 
(P. A. T.). Opróżnienie Górnego Śląska z 


porządku: Dnia 31 stycznia opróżnili Niemcy 
linję Pleszew +- Mikołajów. Dnia 1 lutego li- 


botniczej doszło do tak potwornych xozmia- | nję Królewska Huta — Katowice, dnią 2 lu- 


tego linję Bytom — Czunnowice. W Pleszewie 
znajduje się sztab 46 dywizji piechoty wojsk 
francuskich. 


Wojska. okupacyjne w  Rarwinie. 


Morawska Ostrawa, 4.lutego. 

(P. A. T.). „Morawski Denuik* donosi z 
Karwiny, że wczoraj w południe przybył tam 
pierwszy transport francuskich wojsk okupa- 
cyjnych. Popołudniu odbył się na ulicach Kar- 
wińy pochód demonstratyjny polski, Demon- 
stranci nieśli chorągwie o barwach narodo- 


wych polskich. 
W Gdańsku. 


Gdańsk, 4 lutego. 

(P. A. T.). Odbył się tu wczoraj uroczy- 

sty obchód zjednoczenia Polski, przy udziale 

przeszło 1000 osób. Przybyłych na uroczy- 

stość oficerów polskich, znajdujących się w 
Gdańsku, publiczność witała entuzjastycznie. 


Gdańsk, 4 lutego. 

(P. A. T.). „Gazeta Gdańska* donosi z Ol- 

sztyna, że w ubiegły poniedziałek natych- 

miast po rozpoczęciu się polskiego przedsta- 

wienia teatralnego zjawił się oddział Grenz- 

schutzu i, grożąc granatami ręcznemi, rozpro- 
szył zebranych. 


i Gdańsk, 4 lutego. 
(P. A. T.). „Dziennik Gdański“, . oma- 
wiając w artykule wstępnym położenie gospo- 
darczo - administracyjne Gdańska, zamiesz- 
cza przytem szereg głosów obywateli niemiec- 
kich w Gdańsku. Niemcy ci oświadczają, że 
na czele zarządu miasta stoją do tej pory lu- 
dzie, desygnowani przez Berlin. Gdańsk jest 
jeszcze dotąd ekspozyturą Berlina. Elementy 
te należy odsunąć qgl steru i zarząd miasta po- 
wierzyć gdańszczanom. 


Ucieczka księdza-hakatysty. 


Poznań, 4 lutego. 
(P. A. T.). Gliwicki „Sztandar Polski“ do- 
nosi, że znany agitator hakatystyczny ks. Nie- 
borowski, proboszcz z Rychwałdu na Górnym 
Śląsku, który za pieniądze niemieckie wydał 
książkę pełną oszczerstw na Polaków, -wobec 
przyznania Rychwałdu Polsce bez plebiscytu, 
zbiegł z obawy przed zemstą ludności. Uciekł 
on razem z ustępującym Grenzschutzem pozo- 
stawiając na swoje usprawiedliwienie list pe- 
łen najrozmaitszych tałszów. 


Sprawozdanie Lenina. 


À i i Praga, 4 lutego. 
` (P. A. T.). Czeskie Biuro Prasowe dono- 


"si iskrowo z Moskwy; Wczoraj odbyło się tu- 


N 


łu Wykonawczego rosyjskich sowietów. Lenin 
wygłosił długie sprawozdanie o wewnętrznej 
polityce rosyjskiej. Wydział Wykonawczy za- 
twierdził następnie decyzję komisarzy ludo- 
wych w sprawie zniesienia kary śmierci, jak 
również przyjął do wiadomości wystosowaną 
przez komisarzy ludowych do rządu polskiego 
notę pokojową. Wydział Wykonawczy posta- 
nowił ponadto zwrócić się do klasy pracującej 
w Polsce ze specjalnym manifestem, 


Co się dzieje z Kołczakiem? 
'” Norddeich, 4 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel.), O losie Kołczaka 
nadchodzą wiadomości & „Associated 
Press“ donosi, że Kołczak zdołał zbiec i ukry- 
wa się w Mandżurji, natomiast donosi „Praw- 
da“, że Kołczaka zakłuli bagnetami jego wła- 


Przymierze francasko-aagielsko-bolgijskie, 


Paryż, 3 lutego, 
(P. A, T.). Havas. Jak donosi z Brukseli 
„Excelsior“, sprawa projektowanego przy- 
miema' francusko - angielsko - belgijskiego 
posunęła się znacznie naprzód w toku ostat- 
niej konferencji w Ypwes. Trzy wymienione 
państwa przyrzekły sobie wzajemne poparcie 
w razie wszczęcia przez Niemców kroków za- 
czepnych. 


irośba pod adresem Holandiji. 


TAA Paryż, 3 lutego. 

(P. A. T.).. „Petit Parisien“ podaje, że 
gdyby Holandja obstąwała przy opieraniu się 
żądaniu wydania b. cesarza Wilhelma, Ententa 
zdecyduje się wymusić wydanie b. cesarza za- 
grożeniem zerwania stosunków dyplomatycze 
nych i presją blokady morskiej. 


Oświadczenie Churchilla. 


Nordlteich, 3 lutego. 

(P, A. T.). (Radjotel. st. pozn.) Chur- 

chill oświadczył, że zamierza zreorganizować 

armię terytorjalną dla obrony państwa brytyj- 

skiego, pragnie dostarczyć Indji pomoc regu- 

larnego wojska, w celn zabezpieczenia jej 
przed Rosją. YEN 


Rząd wioski przeciwko d'Annunzio. 


Wiedeń, 4 lutego. 
(P. A. T). Wiedeńskie biuro korespon- 
, dencyjne donosi, że flota włoska w Anconie o- 
| trzymała rozkaz wyruszenia ku Rjece, by wy- 


taj pierwsze posiedzenie centralnego Wydzi&® 


Nr. 85. 


chota włoska również otrzymała rozkaz wy, $ 
marszu na Rjekę. ; 


i , 
Dymisja Frentha. 
Wiedeń, 4 lutego 
(P. A. T.). „Telegr. Comp." donosi WŚ 
dług bawarskiego „Teiegr. lnformatioa* z DU*. | 
blina, że wice - król Lriaudji bord French PO” 
dał się do dymisji, $ 


proces przeciwko Kanie amoron 


Berno Morawskie, 4 lutego. © 

(P. A. T.). „Łidove Nowiny“ dunoszą, 20 
proces przeciwko przywódcy komunistów. cze” 

skich Mumie, już kilkakrotnie odraczany, 20" 

stał ostatecznie zupełnie umorząny, 


Czesi zajmują Siask Rac borski, 


; Opawa, 4 lutego. 

(P. A. T.). Dziś wojska czesko - słowackie < 
przekroczyły granicę Siąska Raciborskiego i. 
zajęły przyznany państwu czesko - słowackie”: 
mu układem pokojowym obszar Hulczyński. 
Ogólem wojska czesko - słowackie zajęły 89 
guin, obejmujących 430 i pół kilometr. kw. ` 
z około 55.000 mieszkańcami. Na obszarze 
Śląska Raciborskiego marki niemieckie zostały 
przyjęte po kursie 135 koron czeskich za 100: 
marek. se 


Pożyczka niemiecko-holendorska, 


Berlin, 4 lutego, 
(P. A. T.). Erzberger ogiosił szczegóły © 
pożyczce niemiecko - holenderskiej, wymoszą* 
cej 200 miljonów guldenów, zaznaczając przy*- 
tem, że uinowa obowiązuje Niemcy do zakup” 
na środków żywnościowych za 60 miljonów 
florenów z Holaudji, zaś reszta może być zů- 
żyta na inne cele. Krzberger uważa pożyczkę ` 
jako wyraz zaulunia do pracy niemieckiej, poe 
nieważ jako pokrycie przyjęto wyłącznie nie* 
mieckie boty skarbowe. Pożyczka jest 6% i 
płatna za 10 lat, Rokowania o podobne po- 
żyćzki toczą się ze ynawją, St, Zjedno” 
czwmemi, Hiszpanią i Szwajcacją, 


brak robotników w St. Zjednoczonych, 


Berlin, 4 lutego. 
(P. A. T.). „Berliner Tageblatt“ dowia” 
duje się z Bazylei: Wedlug doniesień ż Amer 
ryki, około 400 wybitnych finansistów i prze- 
mysłowców amerykańskich oświadczyło się za 
koniecznością imigracji wykwalilikowanych 
robotników do St. Zjednoczonych. Brak ta 
kich robotników daje się dotkliwie w St. Zje' 
dnoczonych odczuwać. 


Wiburzenie wśród robotników rolnych, 


Nauen, 4 lutego | 
(P. A. T.). (Radjotel.). Wśród robotników 
rolnych na Pomorzu niemieckiem panuje 
wzburzenie z powodu licznych wydaleń. Do” 
tychczas wydalili właściciele ziemscy około 4 
tysięcy członków związku robotników rolnych. | 
Władze niemieckie usiłują zbadać przyczyny 
i załagodzić zatarg. E 


Strajk w Zagłębia Dąbrowskiem 


( Sosnowiec, 4 lutego. 

(P. A. T.). Dziś wybuchł na kopalni „Niw* 

ka“ Sosnowieckiego Tvwarzystwa strajk z poe 
wodu niedostarczenia żywności.) ý 


Strajk W elektrowni sosnowieckiej. 
(Sosnowiec, 4 lutega 
(P. A. T.). Z powodu złej apwowizacji wy* 
buchi strajk w elektrowni, który po 8-godzia* 
nem trwaniu zażeguano.) 


kontoron iędydieacowaj. 


We wtorek, dnia 3 b. m, w lokalu O, K., R 
odbyła się konierencja  międzydzielnicowś: 
Przewodniczył tow. Szczypiorski, Konferencja 
międzydzielnicowa uchwaliła masiępujące pe- 
zolucje; RE 

W sprawie strajku dozorców domowych: 
Konferencja międzydzielnicowa warszawska P. 
P; S. zważywszy: 

iż strajk dozoreców domowych wywołany © 
został zachlannością kamieniczników; 

iż ze względów sanitarnych pożądane jest — 
jaknajszybsze pomyślne dla dozorców zaļā- 
twienie go; | 

iż rząd tak bezwzględny dla dozorców nie 
umie dać sobie rady z kamienicznikami — j 

Konferencja uchwala wezwać wszystkich 
zorganizowanych towarzyszy do ezynnego po” - 
parcia strajku dozorców domowych. Decyzję — 
co do formy poparcia konferencja przekazuje 
egzekutywie O. K. R. w porozumieniu z C, Ke 
W. i K. W. Rady Del. Rob. N.-S. | 

Sprawozdanie z Rady Naczelnej reterował 
tow. Jaworowski. ; 

W sprawie wojny na Wschodzie Konfe" 
rencja uchwaliła: Konferencja międzydzi 
cowa, zważywszy, iż ostatnia nota Cziczerina 
zawiera uznanie niepodległości Republiki Pol 
skiej, oraz chęć zgodnego i polubownego 28% 
łaiwienia spraw spornych ekonomicznych i po- 
litycznych, pomiędzy obu narodami, stwierdza, 


4 


słąpić przeciwko wojskom d'Annunzia. Pie- a iż nota Cziczerina może i powinna aa 


e 


HE Ne. 85, 
punkt wyjścia dla rokowań pokojowych. Zwa- 
, iż dalsze prowadzenie wojny na 
schodzie, rujnujące nasze życie ekonomicz- 
wywołujące drożyznę i spudek waluty oraz 
nieprodukcyjne obdłużenie kraju, jest dla pań- 
Btwa i narodu zarodkiem rozkładu i najcięż- 
6zych klęsk gospodarczych, konferencja żąda 
w imieniu robotników, zorganizowanych w P. 
P. S., natychmiastowego przystąpienia do ro- 
kowań pokojowych z rządem sowietów, jedno- 
cześnie zwracając się do C. K., W.i Z. P. P. 8. 
w Sejmie z wezwaniem do podjęcia w tej spra- 
s jaknajszerszej i jaknajenergiczniejszej ak- 


ćw sprawie Związków Zawodowych: Zwa- 
żywszy, iż stosunki, jakie panują w komisji 
Centralnej i w Radzie Zw, Zaw. m. st. War- 
wawy są w wysokim stopniu szkodliwe dla 
klasowego ruchu robotniczego z powodu upra- 
wiania na terenie związków akcji politycznej 
przez komunistów, wymierzonej specjalnie 
przeciwko P, P. 8., co ujawnia się na każdym 
z. o: przez Radę Zw. 

IW. . 


że takie stosunki dłużej trwać nie mogę, 
dyt przez prowadzenie walki politycznej na 


jnymi 
wskutek tego żadna Mi ich 
zy nie może By, reason; ad tka 
onterenc i dzielnicowa stwierdza, 
iż na ostatnim mienge d e 


mować się sprawami zawodowemi, działacze 
komunistyczni uprawiali agitację przez cały 
Korterencja . faknaj- 


Ze względu na to, że porządek obrad nie 
został wyczerpany, dalszy ciąg obrad uchwa- 
lono przenieść na wtorek 10 b.m, 


nn a e a 


Ządania robotników 


przemysłu metalowego. 


Wobso niedotrzymania umowy przez Kołó 
Przemysłowców, zawartej: ze > 


botnikom produktów w. postaci dodatku drożyźnią” 


nego w naturze, a głównie wobec szalonej drożyz. | | 


ny, Związek metalowców na ogólnęm zebraniu mę- 
żów zaufania Rad fabrycznych postanowił wystawić 
następujące żądania: K ; 
i 1) Przyjmowanie robotników do pracy przez 
Związek, wydalanie za zgodą Rad iabr. SR 
2) Wydawanie dodatku drożyźnianego w nastę. 
pujących ilościach produktami: 1 korzec ziemnia- 
ków, 8 funtów słoniny, 2 t oleju, 5 f. cukru, 7 4, 
grochu, 8 f. kaszy, 15'1, mięsa, 10 f. mąki, 4 puszki 


mleka skond., 3 f. mydła, 10 pudów drzewa lub 6 


Pud, węgla. Przyczem produkty: a) muszą być zdat- 
Le do użytku; b) wydawane do 15-go część, a do 81 

mies. reszta; ©) Komisja związkowa ustala 
ceny nå wymienione produkty według cen wolne- 
Bo handlu (rynkowych) 8-go i 23go każd. mies. i 
Przegyła je do Koła Przem. i Rad fabrycznych. We- 
dług tych cen musi być wypłacona równowartość 


Pieniężna 81 każd, mies, w razie niewydania tych |. 
Produktów, - 


Powyższy dodatek ma byś wydawany w calo- 
Ści dla rodzin powyżej 8-ch osób, w ilości % dla 
rodzin z 2-ch osób, w ilości % dla samotnych po- 
niżej 18 lat, wzgl. 16-lat dla kobiet. 

8) Najmniejsze płace dzienne dla: rzemieślni- 
ków 60 mk., pomocników fichowych 41 m; pomoc 
ników placowych 381 mk., kobiet 80 mic. robotni- 
ków młodgoianych 22 mk., robotic 20 mk., prak- 
tykantów © TI roku 15 mk. w Jl roku 28 mk, W 
III roku 81 mk., przyczem, jeśli ceny na produkty 
i przedmioty pierwszej potrzeby podniosą się na 
rynku o 25%, następuje tym samym równomierne 
podniesienie płac. i 

4) Dwnutygodniowy urlop po 14 roku, 4-tyg: 
po roku, i 
5) Praca podniówkowa dopuszczalna w nagłej 


, potrzebie z doplatą 100%, a w święta 150%, a) 


w pracy nie z winy robotnika — płatne, 
b) W razie częściowej likwidacji lub zamknięcia 
tabryki czy zakładu — 6-ciotygodniowe wymówie ` 
nie lub wypłacenie. ode cha 
| ^ 6) a) Zapomoga pogrzebowa w razie Śmiervt 
robotnika 1,000 mk., żony 700 mý., dziecka 500 
mk. b) W czasie choroby do.8 tyg. wypłacanie ca- 
łego lonu, po 8 tygod. % lon. c) Choroba wypad- 
kowa — cały lon do czasu wyzdrowienia lub od- 
szkodowanie. d) Jeśli robotnik pracował w tivmie 
10 lat i utracił zdolność do pracy — srypłacanie % 
dona emerytury. e) Kobietom w połogu — zwalnia- 


ków przen, metalowego czyli niedosłarczenia nos 


„ROBOTNIK, czwśrtek, 5 lutego 1920 r. 
Nadesłane. 


Odlewnia Zelaza 


Kół transmisyjnych 


Armatury do wody i pary, 


‘nié od pracy na 8 tygodni i wypłacanie całego lo- 
nu, f) Bilety do kąpieli dla robotników i ich rodzia: 


c co dwa tygodnie. í 
7) a) ỌOplacanie za dzieci robotników wpisu. 


b) Opłacanie wpisu za młodocianych robotników i) 


robotnicę. c) Uregułowanie praktyki modos i ich 
wadi nastąpi w dodatkowej umowie przed 
rokiem szkolnym. * 3 


8) W mezie doprowadzenia do strajku — za- 


plata za czas jego trwania, 
9) Powyższe żądania wchodzą w życie od dnia 
ich podania. 
Wszelkie pertraktacje i ostateczna decyzja za- 
paść musi do dnia 13 lutego 1920 Tr, NY 
Związek rob. przem, metal, w Polsce, 


4 . 
A mel robotniczego. 
| (ue Zw. Zaw. Pracowników Hotelowych. Dnia 
24. stycznia przy udziale licznie zgromadzonych 
członków, odbyło się roczne zebranie pracowników 


hotelowych) Na przewodniczącego zebrania jedno- 
głośnie 


czytaniu protokółu zebrania i komisji rewizyjnej, 


pierwszy zdał sprawozdanie skarbnik tow. Musiał | 


— 2 działalności związku W. Orarowski (prezes) 
i Jablonowski- (sekretarz). Zebrani wys'uchawszy 
sprawozdań uchwalili członkom zarządu, a tow. tow 
Orarowskiemu i Jabłonowskiemu w szczególności 
wotum zautania, prosząc ich o pozostanie na swych 

Badal, pomem gabra: głos tow. Ol. 
szewski, który w treściwych slowach zwrócił uwa- 
ge iż wszystko to co już zdobył i co 
udobyć może na przyszość pracownik hotelowy, 
zawdzięcza klasowemu stanowisku 6wej organiza- 


‘oji i jej kierownikom, zakończył życzeniem w imie- |- 


niu klasy pracującej pomyślnego rozwoju związku, 
a przestrzeganiem zasad klagowości i solidarności, 
wśród swej organizacji i łączności z calą klasą pra- 


na klasowym stanowisku. Dodać należy, iż 


tow. Olszewski jest fównym czynnym organizato- 
rem zw. pr. hotełowych, ; 


w Banku Handlowym w Wąrsza 


KOMPLETNE URZĄDZE 
| Artykuły budowli 


stąlowyoch, 
Dźwigów wszelkiego rodzaju, 
Silników elektr., gazowych i ropow. 
Węży metal., gum. i parcianych, © 


Filców i wyrobów filo., technicznych 34 
Narzędzi Gazsikicgó Fodzajć, : 


-< = Samochody osobowe, ciężarowe, pługi motorowe i maszyny rolnicze 
| Ji alerty i kosztorysy Składamy tylko na pisemne zapytania. E 


powołany tow. J. Olszewski. Po od- 


2A 


"Warszawa. 


DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


Aleksander Gućtma 


Biuro centralne: Miarszałkowska 130, tel. 67-61 i 91-32. 
Składy: Aleje Jerozolimskie 54, tel* 109-25. 


i Fabryka wyrobów Metalowych 


RACHUNKI PRZEKAZOWE: 


Lin drucianych; 


Tygli grafito 
Aztykutów 


ydział Aprowizacyjny: 


Praga, Stalowa Hr. 53. ADRES TELEGRAFICZNY: „„AGUTT-WARSZAWA:, 


WŁASNE ODDZIAŁY: 1) Wiedeń I. Johannesgasse 3, tel. 135 2) Wiedeń I. Maximiiianstr, 
(Biu rojekoyjne). 3) Hamburg ll. Hoizbrücke 2, tel. 485 (Frelhafenlager). 

WŁASNA REPREZE, TACJA: Kopenhaga, Vestervoldgade 9l, tei. 33-43. 

FILJE w ORGANIZACJI: w Gdańsku, Zurychu, Londynie, Nowym Jorku, a po wznowieniu sto- 


sunków z Rosją: w Petersburgu, Moskwie, Charkowie, Rydze i Władywostoku. 


wie, w Banku Dyskontowym Warszawskim w War» 
szawie, w Banku Spółek Żarokkowych Oddział Warszawski, w Warszawie; w Angiel- 
sko-Austrjackim Banku w Wiedniu, w Międzynarodowym Banku Handlowym w Wied- 

niu, w Wereinsbank w Hamburgu, 


Dostawa surowców i produktów chemicznych dla Kopalń, Hut i Fabryk. 
| Żelazo, Metale, Karbid, Koks, Cement. 
| Maszyny do obróbki metalu i drzewa. 
NIE KOPALŃ, HUT 
ane wszelkiego rodzaju. 


(7 SPRZEDAŻ HURTOWA. SRA 
Pasów transmisyjnych, skórzanych, 
parocoianych, z szerści 


i FABRYK. 


wielbł. eto. 


Wyrobów gumowych i płyt uszczeln. 
i Taroz szmergiowych i ptótna szmergi. 


wych; 
technicznych różnych. 


a 


Disten Poczt i Telegrafów 
kupuje ieaie produkty spożywcze i artykuły codziennej por 


trzeby. Oferty należy składać na ręce Kierownika Wydziału Apro 
wizacyjnego M-wa Poczt i Telegrafów w Głównym gmachu Poozty przy 


Ożywioną dyskusję wywołała sprawa rekwizy- 


cji hoteli; nosząca piętno gwałtu, a tym samem. $ 
klęski dla pracowników hotelowych, jak również i 
sprawa obecnej potwornej drożyzmy pobudzi a z0- 
branych do konieczności» iwystąpiemia' z akcją o po 
lepszenie byu’ -iaig 

Wyzysk „pracy. przez obcokrajowców, licznie 
hotele zamieszkujących, dziś jest najgorszą plagą. 
dla pracowników hotelowych. W związku z tym 
zebrani wyrazili ostry protest, zobowiązując zarząd 


przyszły. do realizowamia uchwał zebrania z powyż _ 


szem związanych. id 

Wobbe dzikich stosunków, jakie panują W hë 
telu Angielskini, zebrani postanowili poprzeć soli- 
darnio. wyzyskiwanych pracowników hotełu An- 
gielskiego ógólnym strajkiem, o ile panowie wła: 
ściciele mie mauczą się zamiast wyzysku, fachowo- 
ści do prowadzenia bole |. 0 10% 
Zarząd Uniwersyteła Ludówego powiadamia; 
że organizncyjno zebranie delegatów związków za- 
wodowycią świediw klubów: robotniczych i Koopa- 
ratyw, które miało się o/łbyć dn. 5 b. m, gostą'o, 
odłozonem, Ponowny termin zebrania zosianie w 


swoim czasie og oscony. 


| dzo ważmo. ł 


arożmaicona 


1 życia parti. 
| Warszawski Wydział - Kulturalno-Oświatowy, 
Dziś, dn. 5 b. m. 0 goda. 7 i pół w lokalu O. K. R. 


"AL Jerozolimskie Nr. 5—6 odbędzie się posiodże- 


nie. wydziału. 4 
Okr. Kom. Pocrtowy P. P, S. Dziś, dn, 5 b. m. 


o godz. 7 wiecz, w lokalu O. K. R, AL Jerozolim= 
skie 56, odbędzie się ogólne zebranie Okr. Kom. 


| Pocztowego P. P. S. Referat wygłosi tow. spe 


wa. 


Dzielniea Mokotowska. Dzisiaj, w czwartelk, o 
godz. 6 m. 80' wiecz. w tokaiu własnjui ogpedzia 
się zebranie komitetu dzielnieowego. Sprawy bar- 
+ Wieęzornica, W sobotę, dnia 7-go odbędzie się 
w. lokalu Okr. Kom. Robotniczego, AL Jerozolum- 
skie 56, o godz. 8 wieczy, robotniczą, 
pocztą francuską | Z nagrodami. Bilety 
do nabycia w lokalu O. K. R. i na Dzielnicy Mo- 
kotowskiej. Cena biletu 5 mk. 


MIME sad 177. 


Rozmaitości. 


Długa podróż, Dwaj. prawomocni delegaci ko- 
reaństy ua kongres pokoju przybyli do. Paryża. po 
10ymiesięcznej podróży, którą odbyli przeważnie 
piechotą póprzez pólnotną Sybecję. Tymi dwoma 

‘którzy przybyli do Paryża z opuchtemi 
z | podróży: stopami są Yoman Hai i Go-Chanir. Roz- 
poczęli oni, swoją podróż 5 lutego ub. r. i przeszli.. 
. piechotą całą pólnocną Sybecję, omi PEA terytorja 
zajęte przez wojska Kołczaka. i wojska japońskie, 
a następnie omijając terytorjum zajęte przez woj- 
ska bolszewickie, doszli w: r. z. w lipcu do Archan- 
gielska, gdzie po miesiącu czekania uzyskali od 
misji aljanękiej w Archangielsku pozwolenie na 
przejazd przez Norwegję do Paryża. 

Żądania, przedstawione kongresowi przez ko- 
reańską delegację pokojową będa mogły być zała- 
twione dopiero, gdy się zbierze Liga narodów. 

Papierosy w St, Zjednoczonych. Przemysł ty- 
toniowy w ostatnich dziesięciu latach wzrósł do: 
niezmiernych rozmiarów. Produkcja papierosów "za 
jeden tylko miesiąc wrzesień ubiegłego roku wyka- 
zuje 4,288,685,000. "W, roku. 1870 przez tały fok sfa-, 

wano w Stanach Zjednoczonych 13 miljonów 
apierosów, w roku ubiegłym sfabrykowano ich 
przeszło 50 miljardów. $ 

Clemenceau nie przyjmuje daru narodowego. 
Clemenceau dowiedział się © tem, że ma być o" 
twarta subskrypeja: čelem ofiarowania mu posiad- 
łości w Wandei, jako wyrazu uznania ze strony na” 
modu. Clemenceau oświadczył, iż go teñ dowód 
wdzięczności nader wzrusza, lecz, że podarku 'tego/ 
rodzaju nie przyjąłby, choćby mu go nawet zaofia- 
rowało państwo. 


p c 
Zycie. gospodarcze, - 

Notowania giełdy warszawskiej. Franki franc. 
11,45—11,82. Franki szwajcarskie 25,50—24,75. 
Fumnty szterł. 521—512. Dolary 148—145,50. Ruble 
(500) 173,25—176,50. Ruble: dumtskie 53,50—54,50.' 
. Sprostowanie Ministerjum Skarbu, - Biuro Pra- 
sowe Mimisterjum Skarbu komunikuje: W pismach 
Krakowskich pojawiła się wiadomość, jakoby wie 
deńska drukarnia państwowa przerwa'a zamówió- 
ny przez Ministerjum Skarbu druk nowych marek 
polskich, a to z tego powodu, że rząd „polski: labry- 
cê austrjackiej, która dostarczała odpow. iedniego 
papieru, odmówić miał węgla, potrzebnego do fa- 
brykacji tego papieru, oraz środięów żywności dla 
robotników. Wiadomość ta jest. zgoła bezpodsia- 
wna, gdyż wspomniana fabryką mie przesta:a do- 
starczać wiedeńskiej drukarni państwowój: papiśrt; 
a ta ostatnia mie miata temsamem powodu prze- 
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‘powinien być przedstawiony Magistratowi “wniosek 


albo o skasowanie, albo o zmodyfikowanie podatku 
szpitalnego. y a 

(a) Ceny: węgla dla gazowni. Magistrat posta- 
nowił poprzeć wystąpienie- zarządcy sądowego za- 
kądów gazowych do Ministerjum przemysłu i haa- 
dłu o MER odl ceny węgla gazowego. 
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Modlina w granies miasta z tem, aby w granicach 
Warszawy stacje i przystanki były urządzone w ta- 
kiej ilości, jaką wskaże Magistrat Ustanowiono o- 
płatę na rzecż miąsta zą korzystanie z grantu miej- 
skiego w przeciągu pierwszych 5 lat eksploatacji 
kolejki po 5 proc. przez następne lała pó 10 próc, 
od dochodu brutto z odeinka miejskiego, znajdują- 
cego się w "danym" momencie w granicach miasta, 
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wyrugowamie fully i szablonu. banalnych i beze 


myślnych. „popisów. m,. piątym z rzędu 
programie+ sztuka, ky ży s Fi tresura koni 
wyróżniają się tą właśnie odrębnością, sianowiać 
niezyykie zespolenie 'atrakeji 6 Artystycznym sma- 
ku i wykonaniw, czem przewyższają wszystkie ine 
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cyrk cieszy się zasłużonym powodzeniem a olbrzy* 
mią widownia bywa codziennie doszczętnie zapel 
niona publicznością, 
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młodszy przodownik 12-go komisarjatu Gotyłto i 
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podwórzu szmatami ugasili resztki ubrania na Sam- 
sonie. Lekarż pogotowia stwierdził ogólne popa- 
rzenie: i ptzewióz: Samsona w stanie ciężkim do 
szpitala . Dzieciątką. Jezus. 


„ (m) Uczciwy tragarz. Jam Komierowski, tragarz 
nr. 31 złożył w 18-tym komisarjacie rzecz reoli 
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(m) Wędrówka kołczyka, P. Jan Wedegis (Wa 
recka amr. 11) zawiadomił policję, że zginą MU 
tajemniczy sposób kolczyk z brylantem wartości. 
20,000 mk, Przeprowadzone przez urząd łedczy 
dochodzetiie 'ustalito, że zaginiony kolczyk zn i 
sużača Olga Świątkowa, która następne odiala go 
lokajowi» Antoniemu. Rekowi. Ostatni — lety% 


öwanemu 

_(m) Aresztowania. Przy ul. Świeżej rr. 5 za- 
trzymano Jama Opata, który niósł W- worku dwið 
sztuki p óthá,  óżńaczone znakami okręgowego u 
rzędu: zaopatrywania dùmjib - Na uk Żelaznej Sý% 
Prostęj w tramwaju linji PHONON ujęto na. krås 
dzieży Kazimierza Pilota. — Na ul. Wroniej mr: 5 
zatrzymano robotnika, Franciszlch Szymańskiego 2 
6-ciu pilnikami, które zamierzat sprzedać w skler 
pie żelaznym: Jak się okazało, Szymański skradi 


Z firmy „L. J. Borkowski” na kolej Wiedeńską. — 
Zatrzymano robotnika z*„Repappu”, , rzy którym 
zńaleziono 5 par pończoch,” pochodzących z tych 
składów. Fs [i s . 
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